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Za komuny była taka insty-
tucja społeczno-polityczna 
podporządkowana PZPR i 
realizująca jej cele polityczne, 
a nazywała się Front Jedno-
ści Narodu (FJN). Działał od 

1952 r. (Bolesław Bierut był I Przewodniczącym) i został 
zastąpiony w 1983 r. przez PRON czyli Patriotyczny Ruch 
Odrodzenia Narodowego pod auspicjami Jaruzelskiego. Na-
tomiast jedną z podstawowych ról Frontu Jedności Narodu 
było zaangażowanie w wybory do Sejmu i rad narodowych 
poprzez monopol na zgłaszanie kandydatów. Teraz baczni 
obserwatorzy naszej sceny politycznej widzą powrót do idei 
FJN w wykonaniu Donalda Tuska, jako wspólnego frontu 
zjednoczonych sił opozycji. Tusk czepił się tej koncepcji jak 
pijany płotu nie pomny, że oprócz niego i kilku akolitów z 
Koalicji Obywatelskiej nikt nowego FJN-u nie chce. Po 
pierwsze dlatego, co w miarę jasno wyartykułował Szymon 

Hołownia mając na uwadze wyniki wyborów do Parlamentu 
Europejskiego, że w przypadku powstania jednego opozy-
cyjnego bloku wyniki sondażowe w prawdziwym głosowa-
niu nie sumują się, a są mniejsze. Hołownia odwrócił się 
tyłem do Tuska w głosowaniu w Sejmie nad nowelą ustawy 
o Sądzie Najwyższym za co odsądzono go od czci i wiary, a 

red. Tomasz Lis spostponował go, nazywając jego ugrupo-
wania „Kałownią 2050”. Powstaje pytanie dlaczego Tusk 
prze tak silnie do wspólnej listy? Odpowiedź jest w miarę 
prosta. To nie ważne ile punktów procentowych stracą na 
połączeniu we Front Jedności Narodu. Chodzi o to, żeby 
w sumie zdobyć więcej niż Prawo i Sprawiedliwość na co 

szansa rzeczywiście istnieje. Tusk obawia się, że choć po-
dzielona opozycja uzyska razem więcej mandatów, żadna z 
partii nie pokona PiS-u. Wtedy ruch należy do Prezydenta 
RP, który powierza misję tworzenia rządu ugrupowaniu, któ-
re osiągnęło najlepszy wynik wyborczy. Nawet jeśli miałby to 
być rząd mniejszościowy. A wtedy dla Tuska i reszty oznacza 
to mimo wszystko klęskę. Najbliższe wybory prezydenckie 
dopiero w 2025 roku, a jak wiadomo Głowa Państwa dyspo-
nuje prawem weta. Poza tym miałby przewodniczący Plat-
formy całą opozycję w garści. To on rozdzielałby fundusze, 
o ile wyborcy głosowaliby na jedną listę opozycji. Niedocze-
kanie mówi reszta. Tuska niczym politycznego wampira boją 
się przywódcy poszczególnych ugrupowań, ponieważ zna-
ją jego apetyt na władzę i bezwzględność w likwidowaniu 
konkurencji. Nie pomogą żadne demonstracje w stylu po-
słanki Hanny Gill-Piątek, która właśnie opuściła w ramach 
protestu formację Polska 2050. Po wielu miesiącach gróźb 
i próśb Donald Tusk sam ogłosił w pierwszy poniedziałek 
lutego, że Platforma Obywatelska, wystartuje do wyborów 
samodzielnie.

Andrzej Potocki

Posterunek Straszyn

Klęska Tuska na 
froncie jedności

ZŁOTE płyną z 
gdańskich kranów...

To jest gest prezydent Gdańska. Złote popłyną z gdańskich kranów do niektórych gdańskich 
portfeli. Znakomite płace w Gdańskich Wodociągach. Prezes spółki może w ciągu roku 
zarobić 468 000 zł, przewodnicząca rady nadzorczej skarbnik Izabela Kuś 134 tys. zł, 
podobnie zastępca. Nowe wynagrodzenia w wykupionej od Francuskiego Saur International 
spółce komunalnej ustaliło 19 stycznia 2023 walne zgromadzenie udziałowców. 
Czyli prezydent Gdańska Aleksandra Dulkiewicz. Str. 2

Zmiany w Muzeum 
Narodowym w Gdańsku

Przebywający na Wybrzeżu Jarosław Sellin, wicemi-
nister Kultury i Dziedzictwa Narodowego podczas 
konferencji prasowej w Pałacu Opatów w Oliwie po-
informował o oczekiwanej od jakiegoś czasu zmianie 
organizacyjnej gdańskiego muzeum.

Ludźmi zasłużonymi 
pomiatać nie należy

Z Czesławem Nowakiem, prezesem Stowarzyszenia God-
ność, byłym portowcem i działaczem NSZZ „Solidarność”, 
represjonowanym w PRL za przekonania, byłym posłem, 
inicjatorem m.in. budowy pomnika Jana Pawła II i Ronalda 
Reagana na Przymorzu oraz przywrócenia krzyża nad 
żołnierskimi mogiłami na Westerplatte rozmawia Artur 
S. Górski
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Wracam do gry...
Rozmowa z Krzysztofem Brede, nowym trenerem 
I-ligowej Chojniczanki Chojnice

Wernisaż wystawy „Spojrzeć 
ludziom prosto w oczy…”

W Muzeum II Wojny Światowej w Gdańsku w 4. rocznicę 
śmierci Jana Olszewskiego odbył się wernisaż wystawy 
pt. „Spojrzeć ludziom prosto w oczy…”.

Str. 9

Str. 10



GAZETA GDAŃSKA
piątek 10 lutego 2023 r. 2 ROZMAITOŚCI

F(ig)raszka

285 zł
koszt poczęstunku przy 
pogawędce służbowej o 
odpadach urzędników 

Gdańska i Sopotu.

290 zł
honorarium dla 

anonimowego halabardnika 
podczas uroczystości 

miejskich.

5 200 zł
kolejna delegacja 

zagraniczna „w nieznane” 
Michała Wlazło, asystenta 

A. Dulkiewicz

Liczba

Cytat tygodnia
- Kiedy ogłoszono alarm dla 
grupy HUSAR, wszyscy się 
stawili, było nawet więcej 
chętnych niż pojechało - 
nadbryg. Piotr SOCHA, 

komendant wojewódzki PSP 
w Gdańsku w rozmowie z red. 

Michałem Pacześniakiem.

- Miejsc niemieckiej Zbrodni 
Pomorskiej jest ponad 400(...) 
okrucieństwami objęty został 
cały teren przedwojennego 
województwa pomorskiego, 
wymordowano od 30 do 50 

tys. najlepszych polskich 
patriotów na Pomorzu, Niemcy 
od początku wojny realizowali 
swój morderczy plan - Roman 
DAMBEK, radny, prezes KKS 

im. TOW Gryf Pomorski, w 
rozmowie z red. Andrzejem 

Urbańskim.

- Prezydent Borawski jeszcze 
w grudniu informował, że 
podwyżek cen biletów nie 
będzie, tymczasem już w 

styczniu kolejne podwyżki 
ogłaszał - Przemysław 

MAJEWSKi, radny PiS w 
Gdańsku, w rozmowie z red. 

Jarosławem Popkiem.

„Gość dnia” - RADIO 
GDAŃSK
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Personalia
 Po odwołaniu prokuratury 

sprawa Magdaleny Ada-
mowicz wraca 28 lutego na 
wokandę Sądu Apelacyjnego 
w Gdańsku. Prokuratura nie 
zgodziła się z wyrokiem unie-
winniającym żonę b. prezydenta 
wydanym przez sędzie Julię 
Kuciel, tę samą, która wspól-
nie z oskarżonym politykiem PO 
skandowała na przedprożach 
Sądu Okręgowego w Gdańsku: 
„wolne sądy, wolne sądy”. Sę-
dzia wywiodła w pisemnym uza-
sadnieniu swojego wyroku, że 
choć zasadnicze wyjaśnienia M. 
Adamowicz są niewiarygodne, 
to prokurator nie dowiódł winy 
oskarżonej. Pochodzenie 400 
tys. zł z nieujawnionego źródła 
w tej sytuacji wyrok de facto 
legalizuje i groźbę sankcji po-
datkowej oddala. W podobnych 
przypadkach, zauważa proku-
rator w swojej apelacji, sąd w 
Gdańsku miał odmienną linię 
orzecznictwa.

 Odpalono felukę, Danuta Wa-
łęsa odebrała w Dworze Artusa, 
przyznany przez radnych tytuł 
Honorowej Obywatelki Miasta. 
Laudację wygłosiła Krystyna 
Janda, list od wicemarszałek 
Sejmu RP, Małgorzaty Kida-
wy-Błońskiej odczytał poseł 
Piotr Adamowicz, autor be-
stselerowej opowieści o życiu 
żony prezydenta „Marzenia 
i Tajemnice”; swoje wystą-
pienia miały przewodnicząca 
rady Agnieszka Owczarczak
i prezydent Aleksandra Dul-
kiewicz. Nie zabrakło gości z 
różnych okoliczności miejskich 
i politycznych. Zabrakło męża, 
bo Lech Wałęsa, nieustannie 
narzekający na brak pieniędzy 
udał się „za chlebem” za gra-
nicę. Był natomiast syn, poseł 
Jarosław Wałęsa, który jako 
europoseł już sobie emeryturę 
europejską zagwarantował. 
Koncertowała Capela Geda-
nensis, odśpiewano „Sto lat” 
Laureatce. Potem był bankiet, 
który za 30 tys. zł władze Gdań-
ska zakupiły w gdyńskiej fi rmie 
gastronomicznej, choć to przez 
lata Ryszard Kokoszka i jego 
„Cristal”.

 Zmarł Leonard Szmaglik 
(86.l.), „zawodowy fotograf 
amator”, jak mawiał z dystan-
sem o sobie i swojej twórczości. 
Pochodził z Brus, pracował w 
przedsiębiorstwie państwowym 
„Las”, potem w mleczarni w 
Brusach, był też listonoszem w 
Chojnicach, od 1965 do 1995 
pracownikiem kompletacji w 
Stoczni Północnej. Zdjęcia to 
było jego hobby, bywał tam 
gdzie rzadziej docierali dzien-
nikarze z prasy. Nienatarczywie, 
lecz z uwagą i wyczuciem chwili 
rejestrował okoliczne splendory 
i cienie. Refl eksyjny, cokolwiek 
niewspółczesny lecz staranny 
kustosz drobnych scen życia 
wyróżniony za całokształt twór-
czości przy okazji XV Grand 
Press Foto im. Z. Kosycarza.

Dobrze mają się 
niedźwiedzie

Mogą w gawrze spać lub 
siedzieć

Zima bywa nieprzyjemna
Bo dni krótkie, a noc 

ciemna
Słońce w znacznym 

defi cycie
A to zły ma wpływ na życie

Chandra... nie ma co 
ukrywać

Radzę wiosny wyczekiwać

ZŁOTE płyną z 
gdańskich kranów...
To jest gest prezydent Gdańska. Złote popłyną z gdańskich kranów do niektórych 
gdańskich portfeli. Znakomite płace w Gdańskich Wodociągach. Prezes spółki może w 
ciągu roku zarobić 468 000 zł, przewodnicząca rady nadzorczej skarbnik Izabela Kuś 
134 tys. zł, podobnie zastępca. Nowe wynagrodzenia w wykupionej od Francuskiego 
Saur International spółce komunalnej ustaliło 19 stycznia 2023 walne zgromadzenie 
udziałowców. Czyli prezydent Gdańska Aleksandra Dulkiewicz.

„Odzyskanie” z początkiem 
br. gdańskiej wody i spółki ją 
dystrybuującej z rąk Francuzów 
i pojawienie się na gospodarczej 
mapie Gdańskich Wodociągów – 
w miejsce SNG, oznaczały pew-
ne zmiany w składzie zarządu i 
rady nadzorczej przedsiębior-
stwa zaopatrującego gdańszczan 
w wodę. Jacek Kieloch, wielo-
letni wiceprezes, a od lipca ub.r. 
prezes Saur Neptun Gdańsk, od 
2 stycznia br. został prezesem 
Gdańskich Wodociągów S.A. 
z pensją zasadniczą 30 tys. zł. 
To mniej niż u Francuzów, ale 
prezes może liczyć na 30 proc. 
premii.

Za zakup 51 proc. akcji Saur 
Inter. Miasto Gdańsk zapłaciło 
43,7 mln zł. Spółka zmieniła na-
zwę, ale klienci nie muszą podpi-
sywać nowych umów. Gdańskie 
Wodociągi stały się spółką do-
starczającą wodę mieszkańcom, 
a prezes pozostał ten sam – Jacek 
Kieloch.

Wraz z finalizacją umowy 
nabycia akcji Saur Neptun 
Gdańsk S.A. zawartej między 
Saur International société par 
actions simplifiée à associé 

unique a Gminą Miasta Gdań-
ska odeszli z rady nadzorczej 
przedstawiciele francuskiego 
SAUR Int. Zastąpiła ich ekipa 
z Urzędu Miasta. 19 stycznia 
2023 r. uchwałą Nadzwyczaj-
nego Walnego Zgromadzenia 
Gdańskich Wodociągów S.A. 
czyli de facto prezydent Miasta 
Gdańska (100 proc. udziałów), 
ustalone zostało wynagrodze-
nie prezesa Zarządu Gdańskich 
Wodociągów. Miesięczne stałe 
wynagrodzenie prezesa Jacka 
Kielocha wynosi 30 tys. zł. W 
SNG oscylowało w sumie wo-
kół 50 tys. zł.

Jako, że 2 stycznia 2023 r. za-
warta została umowa o świad-
czenie usług zarządzania wyna-
grodzenie prezesa GW składa się 
z części stałej – z wynagrodzenia 
miesięcznego podstawowego 
oraz części zmiennej, stanowią-
cej wynagrodzenie uzupełniające 
– uzależnione od poziomu reali-
zacji celów spółki. Może sięgnąć 
30 proc. wynagrodzenia stałego, 
czyli ok. 9 tys. zł miesięcznie.

Posiadający wcześniej 49 
proc. akcji magistrat miał w 
Radzie Nadzorczej SNG Pawła 

Orłowskiego, wiceprezesa Mię-
dzynarodowych Targów Gdań-
skich, byłego samorządowca 
i wiceministra ds. rozwoju, 
skarbniczkę miasta Izabelę Kuś 
oraz szefową Wydziału polityki 
gospodarczej Iwonę Bierut. Na 
mocy decyzji prezydent mia-
sta Aleksandry Dulkiewicz do 
Rady Nadzorczej GW weszli 
też wiceprezydent Piotr Kry-
szewski (jako wiceprzewodni-
czącym), sekretarz miasta Da-
nuta Janczarek i wicedyrektor 
ECS Magdalena Mistat, prawą 
rękę Basila Kerskiego, dyrek-
tora ECS. Skład rady uzupełnia 
prawnik Krzysztof R. Kocha-
nowski.

Wydane też zostało 19 stycznia 
br. zarządzenie prezydent Gdań-
ska ustalające kształtowanie 
wynagrodzeń członków Rady 
Nadzorczej „Gdańskie Wodo-
ciągi” S.A. I tak miesięczne 
wynagrodzenie członków Rady 
ustalono jako iloczyn przecięt-
nego miesięcznego wynagrodze-
nia w sektorze przedsiębiorstw 
(bez wypłat nagród z zysku, w 
czwartym kwartale roku po-
przedniego), ogłoszonego przez 

GUS oraz mnożnika 1,5 (jeden i 
pięć dziesiątych). Jako, że prze-
ciętne miesięczne wynagrodze-
nie w sektorze przedsiębiorstw 
bez wypłat nagród z zysku w 
czwartym kwartale 2022 r. wy-
niosło 6965,84 zł oznacza to 
miesięczną wypłatę 10 448 zł za 
zasiadanie w tym gremium. Wy-
nagrodzenie przewodniczącego 
i wiceprzewodniczącego Rady 
Nadzorczej będzie o 10 proc. 
wyższe.

W kalendarzu prezydent Dul-
kiewicz pod datą 19 stycznia 
nie ma wzmianki o podjęciu tak 
popularnych wśród mieszkań-
ców decyzji. Nie było też z tej 
okazji konferencji prasowej. W 
końcu Saur Neptun Gdańsk za-
wsze płacił bardzo dobrze, dwaj 
członkowie zarządu kwitowali 
w najlepszych latach 1,2 mln zł. 
W radzie też było godnie - ok. 
0,6 mln złotych dla 7 członków 
rocznie. Pod władzą Dulkiewicz 
to ok 0,86 mln rocznie, no ale 
w radzie nie ma już ani jedne-
go Francuza, ani żadnej osoby 
znanej z niechęci do gdańskiego 
samorządu.

ASG

„Jednego serca! tak mało! tak mało,
Jednego serca trzeba mi na ziemi!
Coby przy moim miłością zadrżało:
A byłbym cichym pomiędzy cichemi”
Te słowa rozpoznają prawie wszyscy. Wprawdzie najczęściej 

jako tekst utworu śpiewanego przez Czesława Niemena, lecz jest to 
jeden z najpiękniejszych sonetów poświęconych miłości napisany 
Adama Asnyka, wybitnego poetę, żyjącego w latach 1838-1897.

Za życia uznawano go za najwybitniejszego twórcę poezji epo-
ki pozytywizmu, choć historycy literatury przypisują go często do 
drugiej generacji romantyków.

Jego twórczość oscylowała pomiędzy problematyką charakte-
rystyczną dla tradycji romantycznej, a nowymi ideami fi lozofi cz-
nymi i społecznymi, które przyjęło się określać wspólnym mianem 
pozytywizmu.

Wiersze Asnyka to przede wszystkim liryka refl eksyjna. Cechuje 
je doskonała forma poetycka, kunsztowna wersyfi kacja, urozma-
icona budowa zwrotek i wyszukane rymy.

Tomik poezji, który oferujemy ukazał się w 1996 roku w wydaw-
nictwie Eventus. Zawiera on najpiękniejsze wiersze ze wszystkich 
okresów twórczości poety. Ich wyboru dokonał wydawca, a ułożył 
je Juliusz Wiktor Gomulicki.

Serdecznie polecam. Zbiorek może być doskonałym prezentem 
walentynkowym.

Tomasz Łunkiewicz

„Poezje” Adana Asnyka to książka polecana 
przez Jolantę Krzyżanowską, którą można kupić 
w Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Antykwariat Rejs poleca
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Ludźmi zasłużonymi 
pomiatać nie należy
Z Czesławem Nowakiem, prezesem Stowarzyszenia Godność, byłym portowcem i działaczem NSZZ „Solidarność”, 
represjonowanym w PRL za przekonania, byłym posłem, inicjatorem m.in. budowy pomnika Jana Pawła II i Ronalda Reagana na 
Przymorzu oraz przywrócenia krzyża nad żołnierskimi mogiłami na Westerplatte rozmawia Artur S. Górski

– Czy z naszą pamięcią historycz-
ną, tyczącą wydarzeń i postaci 
całkiem nieodległych, dzieje 
się coś niedobrego? Ludzie dla 
Gdańska zasłużeni, jak ksiądz 
Bogdanowicz, mają zadowolić 
się byle czym?

– Nasze stowarzyszenie 
„Godność” przed pięciu laty 
podjęło inicjatywę nadania 
imienia ks. infułata Stanisława 
Bogdanowicza. Zaproponowa-
liśmy, aby plac w sąsiedztwie 
bazyliki Mariackiej od strony 
ulic św. Ducha, Szewskiej i 
Podkramarskiej. Wówczas 
stanęły jakoby na przeszko-
dzie względy proceduralne 
i plany zagospodarowania 
przestrzennego. Czekaliśmy 
cierpliwie. Nie otrzymaliśmy 
żadnej odpowiedzi. W piątą 
rocznicę śmierci infułata część 
gdańskich radnych sobie o 
nim przypomniało. Po pię-
ciu latach ponowiliśmy apel. 
Okazuje się, że imię infułata 
ma otrzymać placyk między 
Targiem Drzewnym, a ulicami 
Szeroką i św. Ducha (oraz ul. 
Latarnianą – dop. red.), czyli 
w znacznej części parking. To 

degradacja dla postaci wybit-
nego kapłana.
– W listopadzie ub.r. padła 
propozycja z magistratu by 
imieniem infułata Bogdanowicza 
nazwać placyk, plac zabaw i 
wybieg dla piesków nieopodal 
Teatru Szekspirowskiego?

– Z tamtą propozycją oczywi-
ście nie mieliśmy nic wspólne-
go. Przeciwnie, alarmowaliśmy, 
że miejsce nie było odpowied-
ni, budziło wątpliwości, a 

sama propozycja pokazała, że 
pracownicy urzędu nie mają 
pewnej, koniecznej w takich 
przypadkach, wrażliwości. Nie 
chcę wskazywać, że to prezy-
dent Gdańska pominęła okolice 
bazyliki Mariackiej i zapropo-
nowała placyk na obrzeżach, 
w pobliżu Teatru Szekspirow-
skiego. Wolę myśleć, że to nie 
była zła wola, ale znaczący błąd 
i brak refl eksji nad dokonaniami 
księdza Stanisława Bogdanowi-

cza, związanego od lat 70 XX 
wieku z powojennymi dziejami 
bazyliki i Gdańska.  
– Ksiądz Bogdanowicz zdał 
egzamin kapłana i Polaka już 
w latach 60, gdy broniąc obrazu 
Maryi trafi ł za kratki...

– Tak, był też naszym, więź-
niów politycznych, kapelanem 
przez 25 lat. Znaliśmy go jak 
mało kogo. Sam, jako bardzo 
młody ksiądz, tuż po święce-
niach, był więźniem politycz-

nym przetrzymywanym w 
Lublinie i w areszcie  przy ul. 
Rakowieckiej w Warszawie. 
Był z nami, gdy upominali-
śmy się o powrót krzyża na 
cmentarz żołnierski na Wester-
platte, gdy wydeptywaliśmy 
ścieżki by zrealizować naszą 
ideę umieszczenia tablicy na 
Westerplatte upamiętniającą 
spotkanie papieża Jana Pawła 
II z młodzieżą, by w Gdańsku 
stanęły pomniki Jana Pawła II 
i Ronalda Reagana. Ks. Bog-
danowicz zgodził się, byśmy 
umieścili w Bazylice tablicę 
poświęconą modlącym się w 
stanie wojennym o wolną Oj-
czyznę  gdańszczan. W koście-
le umieszczono również tablicę 
upamiętniającą spotkanie z płk 
Ryszardem Kuklińskim.
– Czas na upamiętnienie tego 
Kustosza pamięci?

– Już czas ku temu najwyższy. 
Warto odrzucić niskie resenty-
menty i odpowiednio uhonoro-
wać osobę, która pięćdziesiąt 
lat życia poświęciła idei wolnej 
Polski. A nie nim pomiatać i wo-
dzić nas i jego bliskich za nos. 
Jak to wygląda, jaki to szacunek, 

by nadać imię księdza Bogda-
nowicza parkingowi? Trzeba 
będzie rozmawiać z księdzem 
arcybiskupem Wojdą, który jest 
z nami od prawie dwóch lat i 
sporo o mieście wie. A może z 
tez z ministrem kultury Piotrem 
Glińskim i wiceministrem Jaro-
sławem Sellinem? W Gdańsku 
nie potrafimy tego przeforso-
wać. Proponujemy – jeśli rze-
czywiście pojawia się „kolizja“ 
z planami, aby Rada Miasta 
zmieniła dla ważnej sprawy plan 
zagospodarowania przestrzenne-
go. Przecież na proponowanym 
przez nas placu można wybudo-
wać muzeum Hansa Memlinga 
i wystawiać jego dzieło Sąd 
Ostateczny (ołtarz Sądu Osta-
tecznego). Odwiedzający bazy-
likę wierni i turyści mogliby w 
bezpośredniej bliskości świąty-
ni podziwiać wyjątkowe dzieło. 
Byłoby to dobre dla Muzeum 
Narodowego i dla Gdańska. Co 
szkodzi by ten plac nosił imię 
wieloletniego proboszcza ba-
zyliki? Trzeba chcieć i mieć w 
sobie wyczucie oraz lokalny i 
narodowy patriotyzm.  

(asg)

Ksiądz Stanisław Bogdanowicz urodził się 
6 listopada 1939 r. we wsi Żwiryna, parafi a 
pw. Św. Apostołów Piotra i Pawła w Korko-
żyszkach, w województwie wileńskim. Musiał 
opuścić rodzinne strony po II wojnie świato-
wej, w wyniku utracenia Kresów. Zmarł 20 
października 2017 roku, w 78 roku życia i 56 
roku kapłaństwa. 
Urząd ds. Wyznań zablokował mu wydanie 
paszportu na wyjazd na studia do Rzymu. 11 
września 1966 r. został aresztowany za „roz-
powszechnianie fałszywych wiadomości” po 
„aresztowaniu” przez władze PRL wędrującej 
po Kraju kopii obrazu Matki Boskiej Czę-
stochowskiej. Został osadzony w aresztach 
śledczych w Lublinie i przy ul. Rakowieckiej 
na Mokotowie. W październiku 1966 r. ska-
zany został wyrokiem Sądu Powiatowego w 
Lublinie na 10 miesięcy więzienia w zawie-
szeniu na 2 lata.
Był długoletnim proboszczem bazyliki 
Mariackiej, autorem książek o architekturze 
i dziejach gdańskich kościołów, bajkopisa-
rzem (jako Stan Bogdan). Represjonowany 
w latach 60 presji nie uległ presji. Anga-
żował się w pomoc opozycji. Nie lękał się 
odprawiać mszy św. za Ojczyznę i umiesz-
czać w świątyni epitafi ów ku czci Żołnierzy 
Niezłomnych i ofi ar totalitaryzmów so-

wieckiego i nazistowskiego. Był jednym z 
najwybitniejszych znawców dziejów diecezji 
gdańskiej w XX wieku. 
Od 1979 r. był proboszczem bazyliki Wnie-
bowzięcia Najświętszej Marii Panny (NMP), 

najbardziej okazałego gdańskiego kościoła. 
Odprawiał msze św. z okazji narodowych 
świąt przypadających na 3 maja, 15 sierpnia 
i 11 listopada. Umożliwił prowadzenie w 
kościele głodówek w obronie aresztowa-

nych działaczy RMP Dariusza Kobzdeja i 
Tadeusza Szczudłowskiego. 3 maja 1982 r. 
on i świątynia byli świadkami dramatycznej 
pacyfi kacji manifestacji. Odprawiał mszę 
święta, gdy w okolicach bazyliki brutalnie 
interweniowała milicja (ZOMO), bijąc i „gazu-
jąc” manifestantów,  
Od lat 90 z uporem, skutecznie upominał 
się o zwrot do świątyń Pomorza zabytków 
sakralnych zdeponowanych w muzeach,  w 
tym o zwrot dzieł sztuki sakralnej do bazy-
liki. W 2010 r. zorganizował uroczystości, 
podczas których w bazylice został odsło-
nięty i poświęcony pomnik ofi ar katastrofy 
smoleńskiej. Był kapelanem Stowarzyszenia 
„Godność”.
Ks. infułat był autorem kilkudziesięciu ksią-
żek o historii i architekturze, m.in. monografi i 
„Kościół Gdański pod rządami komunizmu 
1945-1984” (wyd. w 2000 r.). Wśród jego 
prac są m.in.: „Dzieła sztuki sakralnej w 
Bazylice Mariackiej w Gdańsku”, „Lech 
Kaczmarek. Biskup Gdański”, „Karol Maria 
Splett. Biskup Gdański czasu wojny, więzień 
specjalny PRL”. Pod pseudonimem Stan 
Bogdan pisał bajki dla dzieci. 
Śp. ksiądz Bogdanowicz spoczywa w 
Krypcie Kapłanów Archidiecezji Gdańskiej, w 
bazylice Mariackiej. 
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Paul Kreisel z ulicy 
Morskiej w Sopocie
Niektóre dzieła gdańskiej sztuki lat 30. ubiegłego wieku narażone na zniszczenie, poddawane przez władze 
nieustannej krytyce trafi ały na listę „sztuki zdegenerowanej”. Ministerstwo Propagandy i Oświecenia Publicznego 
Rzeszy kierowane przez Josepha Goebbelsa tropiło wszelkie przejawy nowatorskich kierunków w niemieckiej 
przestrzeni muzealnej, których przedstawicielami byli również gdańszczanie.

Przykładem może być Felix Mesek, wybitny gdańszczanin, 
zapomniany malarz i grafik którego prace posiada Muzeum 
Narodowe w Gdańsku, stosunkowo niedawno miał wystawę w 
ramach cyklu „Między Słowami”. Prace przetrwały i pochodzą 
z zasobów Muzeum Miejskiego Wolnego Miasta Gdańska, które 
mimo wielu obostrzeń dotyczących sztuki, po dojściu nazistów 
do władzy dalej gromadziło dzieła współczesnych artystów nie-
mieckich. To zapewne zasługa wybitnego niemieckiego histo-
ryka sztuki prof. Willy Drosta, który od roku 1930 kiedy został 
kustoszem muzeum kontynuował studia swoich poprzedników 
nad badaniem i tworzeniem zbiorów malarstwa gdańskiego. 
Prace Felixa Mesecka, zaliczane do tzw. „sztuki zdegenerowa-
nej” nie były palone, a wręcz przeciwnie trafi ały do magazynów 
gdańskiego muzeum. Dziś dzięki zapobiegliwości mądrych, roz-
ważnych ludzi możemy delektować się tą wybitną twórczością.

Niestety w 1938 roku prof. Willi Drost już jako konserwator 
dzieł sztuki w Wolnym Mieście Gdańsku wstąpił do NSDAP. 
Jednak mimo jego wielkiej wiedzy, rozwadze i przezorności wie-
le „podejrzanych” dzieł sztuki przetrwało. Jego praca na rzecz 

historii została pomimo niechlubnej przeszłości zauważona i do-
ceniona. Był doskonałym ekspertem gdańskiego malarstwa, wie-
le dzieł, szczególnie malarstwa fl amandzkiego i holenderskiego 
udawało się sprowadzać do Gdańska, kupował je i tworzył dużą 
ich kolekcję.

Specjalnością muzeum było również kolekcjonowanie prac 
gdańskich artystów współczesnych takich jak: Stanisław Chle-
bowski, Fritz Pfuhle, Bruno Paetsch czy właśnie Felix Meseck. 
Była jeszcze duża rzesza artystów mniej znanych, których dzieła 
często również zasługiwały na zauważenie np.: Bruno Bielefeld, 
Eva van Breliq, Alfred Pawłowski, Curt Zismer czy Paul Kreisel.

Paul Kreisel do tej pory artysta mniej zauważany przez „Gale-
rię Sztuki Gdańskiej” może właśnie dlatego, że jego twórczość 
mocno poddała się wymaganiom jakie stawiała ówczesna wła-
dza. Artysta po dobrych pracach namalowanych zaraz po stu-
diach dość mocno poddał się duchowi naturalistycznego reali-
zmu, przedstawiającego mityczne piękno pejzażu, kierującego 
zwolenników sztuki w rodzime rejony niemieckiego malarstwa. 
Niemieckiej propagandzie nie chodziło o celebrowanie na wprost 
narodowego socjalizmu, lecz promowanie pewnego rodzaju es-
tetyki ukazującej wyidealizowany obraz dziejów odnoszący się 
do wcześniej utraconych ziem. Popularność różnego rodzaju 
form realizmu znajdowała swoje miejsce w pejzażu, wedutach 
i prezentacji wiejskiego życia. To wszystko miało dowodzić o 
ciągłości niemieckiego stylu i dziedzictwie kulturowym.

Mam wrażenie, że prace Pau-
la Kreisela dość wiernie wpisy-
wały się w tego typu estetykę. 
Pod koniec lat 30., tuż przed 
samą wojną przybrały one 
bardziej niepokojące rozmiary 
i powoli zaczęły spychać na 
margines ambitniejszą twór-
czość.

Willi Drost w jednej ze swo-
ich publikacji „Kunstschaff en 
In Deutschen Danzig” zauważa 
Kreisela, podając jego biogra-
fi ę, a także prezentując jego dobrą pracę zatytułowaną „Stocz-
nia”, tym samym dając wyraz nieprzeciętnym zdolnością. Willi 
Drost, profesor historii sztuki, specjalista gdańskiego malarstwa 
uważał, że gdańskie malarstwo reprezentowało bardzo wysoki 
poziom. W sierpniu i we wrześniu 1948 roku w Hamburgu prof. 
Willi Drost przygotował wystawę malarstwa, akwareli i grafi k 
malarzy pochodzących z Gdańska. Wśród zaprezentowanych 31 
artystów znalazła się również praca Paula Kreisela „Teka gdań-
skich akwafort.”

Stanisław Seyfried
Reprodukcje pocztówek pochodzą z kolekcji Andrzeja Walasa

Paul Kreisel (1891 
Gdańsk – 1982 Bad 
Schwartau)
Malarz i grafi k Wolnego 
Miasta Gdańska, uczeń 
Augusta Wilhela Stry-
owskiego, dyrektora 
Gdańskiego Muzeum 
Miejskiego, znakomitego 
malarza. Uczęszczał na 
wieczorowe kursy Gdań-
skiej Szkoły Rzemiosła 
Artystycznego (Kunst-
gewerbeshule). Główne 
studia artystyczne odbył w 
Akademii Sztuk Pięknych 
w Królewcu (1912-14 i 
1918-20). Studiował u 
znakomitych profesorów 
Arthura Degenera, Richar-
da Pfeiff era i Heinricha 
Wolfa. Obok Bertholda 
Hellingratha należał do 
najbardziej znanych gdań-
skich grafi ków. Po pierw-
szej wojnie światowej 
został profesorem rysunku 
w średnich szkołach 
gimnazjalnych Gdańska 
i Sopotu. Pozostawił po 
sobie dużą spuściznę 
artystyczną, przeważnie 
grafi ki gdańskie, ale także 
grafi ki Królewca i Szcze-
cina. Tworzył widoki naj-
bardziej znanych miejsc 
starego Gdańska: Kościół 
Mariacki, Żuraw, Długie 
Pobrzeże, Długi Targ, 
Ratusz, ale także te mniej 
znane zakątki miasta, 
rzadko odwiedzane przez 
turystów. Jego obrazy olej-
ne zachowane w estetyce 
impresjonistycznej należą-
cą do rzadkości, pojawiają 
się dość sporadycznie na 
rynkach antykwarycznych 
i uzyskują stosunkowo 
wysokie ceny.
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Wernisaż wystawy „Spojrzeć 
ludziom prosto w oczy…”
W Muzeum II Wojny Światowej w Gdańsku w 4. rocznicę śmierci Jana Olszewskiego odbył się wernisaż wystawy pt. „Spojrzeć 
ludziom prosto w oczy…”.

Przed otwarciem ekspo-
zycji dr Marek Szymaniak, 
Zastępca Dyrektora ds. Na-
ukowych Muzeum II Wojny 
Światowej w Gdańsku oraz 
Waldemar Szulc, Zastęp-
ca Dyrektora ds. Organiza-
cyjnych Muzeum II Wojny 
Światowej w Gdańsku zło-
żyli kwiaty pod tablicą upa-
miętniającą Jana Olszew-
skiego, która znajduje się w 
Muzeum II Wojny Światowej 
w Gdańsku obok sali konfe-
rencyjnej, które nosi imię 
premiera Jana Olszewskiego.

- Pamięć o premierze Ja-
nie Olszewskim jest żywa w 
Muzeum II Wojny Świato-
wej w Gdańsku każdego dnia 
- powiedział dr Marek Szy-
maniak, Zastępca Dyrektora 
ds. Naukowych Muzeum II 
Wojny Światowej w Gdań-
sku. - O tym wyjątkowym 
człowieku przypomina zwie-

dzającym sala konferencyjna 
jego imienia. Był on czynnym 
uczestnikiem walki z okupan-
tem niemieckim, jako harcerz 
szarych szeregów, brał udział 
w Powstaniu Warszawskim. 
Zaś po zakończeniu wojny 
(…) przyszły pan premier brał 

udział w obronie żołnierzy Ar-
mii Krajowej.

- Następnie o wystawie opo-
wiedział jej współautor, Artur 
Kłus, który w ramach swoje-
go wystąpienia przypomniał, 
iż doświadczenie wojny było 
dla premiera Olszewskiego 

doświadczeniem granicznym 
i wpłynęło na jego dalsze wy-
bory oraz postawę: „Lata 1939 
-1945 kształtowały jego sto-
sunek do sytuacji zarówno w 
1958 roku, jak i 1981 w trakcie 
stanu wojennego czy podczas 
przemian ustrojowych - po-

wiedział Artur Kłus, współau-
tor wystawy. - Był zagorzałym 
antykomunistą, kierował się 
przekonaniem, że cel powinien 
być jasno określony i powinien 
być jeden – niepodległość.

- Na podstawie własnych 
i szerzej – rodzinnych do-

świadczeń prostował kłam-
stwa na temat postaw Pola-
ków i przebiegu niemieckiej 
okupacji - napisała w od-
czytanym liście dr Justyna 
Błażejowska, współautorka 
wystawy, której przybycie 
uniemożl iwiły problemy 
zdrowotne. - Wywodząc się 
z rodziny kolejarskiej, bro-
nił dobrego imienia polskich 
kolejarzy nieprawdziwie 
oskarżanych o udział w Ho-
lokauście (...) dziękuję Panu 
Dyrektorowi i Muzeum II 
Wojny Światowej w Gdańsku 
za wszystkie działania upa-
miętniające postać śp. Pana 
Premiera.

Wystawa pt. „Spojrzeć lu-
dziom prosto w oczy…” bę-
dzie prezentowana do połowy 
marca na poziomie -2 w Mu-
zeum II Wojny Światowej w 
Gdańsku. Wstęp na ekspozy-
cję jest bezpłatny.

Zmiany w Muzeum 
Narodowym w Gdańsku
Przebywający na Wybrzeżu Jarosław Sellin, wiceminister Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
podczas konferencji prasowej w Pałacu Opatów w Oliwie poinformował o oczekiwanej od 
jakiegoś czasu zmianie organizacyjnej gdańskiego muzeum. Jednocześnie na ręce Andrzeja 
Walasa, gdańskiego kolekcjonera dzieł sztuki złożył podziękowania za przekazanie muzeum 
zaginionego obrazu Artura Bendrata „Kanał portowy”.

Gdańskie muzeum zawia-
dywane do tej pory przez sa-
morząd województwa pomor-
skiego pozbawione było takiej 
samej opieki przynajmniej 
fi nansowej jak muzea w War-
szawie, Krakowie i Poznaniu 
podlegające bezpośrednio i 
zarządzane przez Minister-
stwo Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego. Po trwających 
jakiś czas rozmowach z mar-
szałkiem województwa, pod-
jęto decyzję o zwiększeniu 
możliwości gdańskiej placów-
ki i również skierowanie jej 
bezpośrednio pod zarządzanie 
ministerstwa. Umowa zaczęła 
obowiązywać od lutego 2023 
r. i z instytucji samorządowej 
muzeum stało się placówką 
państwową. Zwiększa się za-
tem zakres fi nansowania róż-
nego rodzaju przedsięwzięć, 
na które do tej pory nie było 
stać gdańskie muzeum.

Korzystając z okazji pobytu 
ministra na Wybrzeżu, zapy-
taliśmy o dalsze losy stadio-

nu Gedanii. Klubu gdańskich 
Polaków, tak tragicznie do-
świadczonych przed i podczas 
wojny nadal przeżywa chwile 
niepewności. Nowy właściciel 
zastosował taktykę na prze-
czekanie. Zapytaliśmy zatem 
czy możemy być spokojni, o 

teren Gedanii i nie zostanie 
on zabudowany. - Proszę być 
spokojnym - mówi minister 
Sellin - w tej chwili na jakie-
kolwiek zmiany nie ma mowy. 
Teren jest w gestii konserwa-
tora zabytków i bez jego zgo-
dy nic nie może się wydarzyć. 

Jesteśmy w kontakcie z kon-
serwatorem i nic nie może nas 
zaskoczyć. Popieramy jego de-
cyzje, ale jak wiem jeszcze nic 
się nie dzieje, przypuszczam 
że konserwator w tej chwili 
ma większą wiedzę ode mnie.

Stanisław Seyfried

Promocja książki 
Danuty Drywy 
w Filii Gdańskiej

16 lutego (czwartek) o godz. 
17:30 w Filii Gdańskiej Woje-
wódzkiej i Miejsiej Biblioteki 
Publicznej im. Josepha Conra-
da-Korzeniowskiego w Gdań-
sku odbędzie się promocja 

książki Danuty Drywy „Pol-
ska Matką Naszą... zbrodnia 
na Polakach z Wolnego Miasta 
Gdańska w obozie Stutthof w 
1940 r.”. Wydawca książki jest 
Muzeum Sutthof w Sztutowie.

Od lewej: Andrzej Walas, gdański kolekcjoner; Jarosław Sellin, sekretarz stanu w 
Ministerstwie Kultury i Dziedzictwa Narodowego, Generalny Konserwator Zbytków, Jacek 
Friedrich, dyr. Muzeum Narodowego w Gdańsku
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PIŁKA W GRZE

ZWOLIŃSKIEGO 4 W 5,  
ARKA NA KURSIE...
W drugim meczu roku Lechia Gdańsk mierzyła się w 
Zabrzu z Górnikiem. W prognozach w Gdańsku liczono 
na punkt. Po meczu pozostał niedosyt, gdyż 3 punkty 
były „do wzięcia”.

Lechia grała mądrze i kontrolowała przebieg wydarzeń. 
W pierwszej połowie goście mieli dwie wyborne okazje do 
strzelenia bramki. Raz Durmus uderzeniem piłki z głowy 
minimalnie minął słupek, a Conrado uderzjąc w polu karnym 
na bramkę trafił w poprzeczkę. Zwykle wówczas bywa, że 
takie zmarnowane okazje się mszczą. W końcówce przedłu-
żonego czasu gry Słoweniec Erik Janza z narożnika pola 
karnego uderzał piłkę w kierunku bramki Kuciaka. Stojący 
przed nim Ikeas Durmus odwrócił się tyłem i wyskakując 
starał się zablokować pilkę, której nawet nie widział. Futbo-
lówka uderzyła w jego nogi, a następnie w bark i wyleciała 
poza boisko. Nie było protestów, wszyscy przygotowywali 
się do egzekwowania rzutu różnego. Tymaczasem młody sę-
dzia z Wrocławia schylił głowę, ręką przytrzymał słuchawkę 
i po sygnale od sędziego z VAR ruszył w kierunku monitora. 
Po dłuższej analizie wskazał „na wapno”. Rzut karny z tzw. 
powietrza...

Po przerwie, a właściwie po wejściu na boisko Austria-
ka Friesenbichlera gdańszczanie przyśpieszyli grę. W 70. 
minucie meczu właśnie ten zawodnik oddał silny i kąśliwy 
strzał z ok. 30 metrów od bramki. Bramkarz zabrzan jedy-
nie mógł przed siebie piłkę odbić przed siebie, a właściwie 
pod nogi Łukasza Zwolińskiego. Ten tylko na to czekał i 
w piątym kolejnym meczu zdobył 4 bramkę. W sumie ma 
ich na swoim koncie już 6. Kontrakt z gdańskim klubem 
wygasa już za 4 miesiące a szefostwo Lechii - nic. Właści-
wie popularny „Zwolak” mógłby już dziś podpisać umowę 
z nowym klubem, która obowiązywała by od 30 czerwca br. 
Z dniem 1 lipca mógłby zameldować się na treningach w 
nowym otoczeniu, a gdański klub mógłby jedynie grzecznie 
się pożegnać bez żadnej nadziei na jakikolwiek ekwiwalent 
pieniężny. Polityka transferowa klubu z Gdańska to praw-
dziwie nowatorski sposób prowadzenia takich „interesów”...

W najbliższą sobotę o 17.30 na Polsat Plus Arenie kolejny 
mecz tym razem Lechia podejmuje Widzew Łódź, którego 
w ub. roku pokonała w Łodzi 3:2. Widzew się pręży, bo 
pała rewanżem, wszak plasuje się w czołówce tabeli i jest 
okrzyknięty mianem rewelacyjnego beniaminka. Zapowiada 
się smakowicie...

I liga

W piątek 10 lutego startuje Fortuna I liga a w jej ramach 
dwie pomorskie ekipy. Arka Gdynia i Chojniczanka Chojni-
ce. Dwa różne cele. 

W Gdyni po zwolnieniu trenera Ryszarda Tarasiewicza 
rodzina Kołakowskich liczy na dogonienie czołówki. 6 
punktów straty do wicelidera, którego lokata gwarantuje 
bezpośredni awans do ekstraklasy. Lider - ŁKS Łódź raczej 
nieosiągalny. Po pierwsze 9 punktów przewagi, po drugie 
klub został kupiony przez polskiego miliardera z USA i ra-
czej klub z pełną kasą takiej okazji nie przepuści... 

W Chojnicach walka o utrzymanie. 2 punkty straty do bez-
piecznej pozycji. Z nowym, ambitnym trenerem - Krzyszto-
fem Brede, są duże szanse na realizację celu.

W sobotę żółto-niebiescy grają w Sosnowcu z tamtejszym Za-
głębiem, a Chojniczanka w poniedziałek o 18.00 na stadionie przy 
ul. Mickiewicza podejmuje Skrę Częstochowa, sąsiada z tabeli.

M.P

Wracam do gry...
Rozmowa z Krzysztofem Brede, nowym trenerem I-ligowej Chojniczanki Chojnice.

- To chyba był zbyt długi 
urlop i rozbrat z futbolem?

- W szatni długo mnie nie 
było to prawda, ale od piłki 
nie odszedłem od ponad roku 
kiedy pożegnałem się z Pod-
beskidziem Bielsko Biała. 
Byłem komentatorem TVP 
3 meczów e-Winner II ligi i 
Fortuny I ligi w Polsat Sport. 
- Ale stresujący był ten 2022 
rok dla Ciebie. Odbierałeś 
telefony ale jednak z nadzieją 
czekałeś na te najbardziej 
oczekiwane?

- Moim marzeniem jak dla 

każdego wychowanka Lechii 
jest na pewno praca wśród 
biało-zielonych. Była wpraw-
dzie oferta od Lechii ale nie 
taka na jaką bym liczył. Nie 
doszło do porozumienia w 
kwestii podpisania umowy na 
stanowisku dyrektora Akade-
mii Lechii Gdańsk. Po czasie 
wydaje mi się, że najbardziej 
zdeterminowanym na zatrud-
nienie mnie w Lechii był tyl-
ko Dariusz Krawczyk, chyba 
mniej pozostali zarządzający 
klubem.
- A Twój mentor Michał 

Probierz, któremu asysten-
towałeś zarówno w Lechii i w 
Jagiellonii nie zapraszał Cię 
do współracy z kadrą U-21?

- Powiem szczerze, że te-
raz mam ambicję pracować 
na swój rachunek i odpowie-
dzialność. Nawet nie kon-
taktyowałem się z trenerem 
Probierzem. Miałem cieka-
wą propozycję z krakowskiej 
Wieczystej, lecz dla mnie 
spadek o dwa poziomy li-
gowe od tego kiedy prowa-
dziłem już drużynę w eks-
traklasie jest dla mnie mało 

ambitne. W sumie znalazłem 
się w Chojnicach, w druży-
nie w której zaczynałem sa-
modzielnie swoją trenerską 
przygodę. Wówczas zakoń-
czyłem sezon na 3. pozycji, 
kiedy jeszcze awans uzyski-
wały dwie pierwsze drużyny. 
Znalazłem wspólny język z 
prezesem Jarosławem Klau-
zo, człowiekiem ambitnym 
i upartym. Obaj chcemy i 
musimy utrzymać drużynę 
w I lidze. Wierzę, że tak się 
stanie a później będziemy 
chcieli więcej...

- Ligę rozpoczynacie w naj-
bliższy poniedziałek od meczu 
ze Skrą Częstochowa, jakie 
nastroje i oczekiwania?

-  Musimy wygrać i  nie 
ma innej  opcji .  Martwią 
mnie tylko prognozy pogo-
dy, które przewidują powrót 
opadów śniegu i minusowe 
temperatury. Nie uprawiamy 
sportu zimowego i to budzi 
nasze obawy. Ale póki co 
to myślimy optymistycznie. 
Cieszy mnie transfer jedne-
go z najbardziej utalento-

wanych piłkarzy ekstrakla-
sy. Myślę tutaj o Danielu 
Szelągowskim z Rakowa, 
który jeszcze nie tak daw-
no w meczu z eks-mistrzem 
Polski Lechem w Poznaniu 
zdobywał gola po efektow-
nej i indywidualnej akcji. To 
b. dobry zawodnik i jestem 
pewien, że nam pomoże piąć 
się w górę tabeli. Wracam do 
gry!
- Dziękuję za rozmowę i 
powodzenia!

 Rozmawiał: POPI

Krzysztof Brede, ur. 8 lutego 1981 w Gdyni – pol-
ski piłkarz i trener.
W trakcie swojej kariery zawodniczej grał w Lechii 
Gdańsk, Lechu Poznań, Arce Gdynia, Warmii Grajewo, 
Gryfie Wejherowo i Olimpii Grudziądz. 
Kariera trenerska: Po zakończeniu kariery piłkarskiej 
rozpoczął karierę trenerską, najpierw jako asystent w 
Lechii, a później Jagiellonii Białystok. Zadebiutował w 
Ekstraklasie w roli pierwszego trenera 12 grudnia 2016 
prowadząc zespół Jagiellonii w wyjazdowym meczu z 
Arką (3:2) w zastępstwie zawieszonego Michała Probie-
rza.
W 2017 został szkoleniowcem Chojniczanki Chojnice. 
Pod jego wodzą zespół ten zajął w sezonie 2017/18 
trzecie miejsce w I lidze. Dzień po ostatnim meczu 
rozgrywek (wygrana 4:0 z Bytovią Bytów (u siebie), 4 
czerwca 2018 odszedł z klubu. Dwa tygodnie później 
został trenerem Podbeskidzia Bielsko-Biała, z którym w 
sezonie 2019/20 zajął drugie miejsce i wywalczył awans 
do Ekstraklasy. W grudniu 2020 został zwolniony z 
funkcji trenera.
Ma żonę Natalię i córkę Aleksandrę.
Sukcesy jako zawodnik:
Lechia Gdańsk - III liga polska (2004/05), grupa II – 
wygrana i awans, II liga polska (2007/2008) – wygrana i 
awans.
Olimpia Grudziądz - III liga polska (2008/09), grupa 
kujawsko-pomorsko-wielkopolska – wygrana i awans.
Sukcesy jako trener:
Chojniczanka Chojnice - I liga polska (2017/2018) – III 
miejsce.
Podbeskidzie Bielsko-Biała - I liga polska (2019/2020) – II 
miejsce i awans do Ekstraklasy.
Droga zawodowa jako trenera:
2011–2012 Lechia II Gdańsk (asystent}
2012–2014 Lechia Gdańsk (asystent}
2014–2017 Jagiellonia Białystok (asystent)
2016 Jagiellonia Białystok (zastępstwo)
2017–2018 Chojniczanka Chojnice
2018–2020 Podbeskidzie Bielsko-Biała
2022- Chojniczanka ChojniceNowym trenerem Chojniczanki został dobrze znany w Chojnicach Krzysztof Brede (z lewej). Z prawej prezes klubu Jarosław 

Klauzo.

Górnik Zabrze - Lechia Gdańsk 1:1 (1:0). Widzów: 8342.
Bramki: Szymon Włodarczyk 45 (k) - Łukasz Zwoliński 71.
Sędziował: Damian Sylwestrzak (Wrocław).
Lechia: Dušan Kuciak -  Jakub Bartkowski, Michał Nalepa, 
Mario Maloča, Rafał Pietrzak -  İlkay Durmuş (56 Kacper 
Sezonienko), Kristers Tobers, Jarosław Kubicki, Maciej 
Gajos (57 Kevin Friesenbichler),  Conrado (79 David Stec) 
-  Łukasz Zwoliński.
żółte kartki: Włodarczyk, Janža - Gajos, Zwoliński, Durmuş, 
Bartkowski.
Mecz przerwany w 27. minucie na 33 minuty z powodu 
śnieżycy.
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PARTNER WYDANIA

Młodzi adepci sportów wodnych nie próżnują 
Zima dla młodych adeptów sportów wodnych to okres bardzo intensywnych treningów. Zwłaszcza dlatego, że jak zauważa trener Grzegorz 
Kwiatkowski, wielu młodych wodniaków w 2023 roku wystartuje w Mistrzostwach Polski w trzech różnych dyscyplinach sportowych: 
wyścigach smoczych łodzi, kajakarstwie oraz najmłodszej dyscyplinie, SUP. 

Do takiego wyzwania po-
trzeba solidnego przygotowa-
nia nie tylko motorycznego, 
ale także kondycyjnego. Dlate-
go też młodzi wodniacy sporo 
czasu spędzają w siłowni, roż-
nego rodzaju ergometrach, a 
także biegają w terenie. Ważne 
też w tym okresie jest dosko-
nalenie pływania oraz trening 
gimnastyczny i koordynacyjny 
na sali gimnastycznej. Podczas 
półkolonii, które odbyły się w 
czasie niedawno zakończo-
nych ferii nie zabrakło też 
czasu na gry zespołowe, wy-
grzewanie w jakuzii, zabawy 
w klubie bowlingowym, lodo-
wisku czy „Loopi’s World” . 

Jak zauważa trener: „Jest czas 
na prace a potem musi być 

czas na zabawę i regenerację”. 
Wychowanka Sekcji Spor-

tów Wodnych Gdańskiego 
Zespołu Schronisk i Sportu 

Szkolnego, Oliwia Adamczyk, 
ma już na koncie pierwszy 

w tym roku sukces! Wzięła 
udział w Mistrzostwach Polski 
w wiosłowaniu na ergometrze 
kajakowym. Oliwia zdobyła 
srebrny medal oraz tytuł wice-
mistrzyni Polski Młodziczek 
w wyścigu na dystansie 500 
metrów. 

Co prawda do wiosny jesz-
cze daleko, ale podopieczni 
sekcji nie mogą się już do-
czekać pierwszych treningów 
na wodzie. Rok 2023 to dla 
wodniaków z GZSiSS prawie 
trzydzieści startów w regatach 
smoczych lodzi, kajakarskich 
oraz SUP, w tym oczywiście 
udział w Mistrzostwach Polski.

źródło GZSiSS

Pod siatką
Podział na grupy w eliminacjach siatkówki dziewcząt w 
Licealiadzie

W dwóch podgrupach np. 
A1 i A2 rywalizacja toczy się 
systemem „każdy z każdym”, 
następnie dwie najlepsze dru-
żyny (z zaliczeniem meczu 
z podgrupy) grają z dwiema 
najlepszymi drużynami z dru-
giej podgrupy. Do ½ awans z 
każdej grupy uzyskają dwie 
najlepsze drużyny. Mecze w 
przypadku dwóch boisk w sali 
można rozegrać jednego dnia, 
lub rozłożyć na dwa dni. De-
cyzję podejmuje Szkoła Or-
ganizująca zawody i podaje 
zainteresowanym szkołom i 
koordynatorowi.

W ½ drużyny zostaną roz-
losowane z uwzględnieniem 
wyników ubiegłorocznej ry-
walizacji do dwóch grup D i E 
i system dalszych rozgrywek 
identyczny jak w eliminacjach.

Termin rozegrania zawo-

dów: 13 – 16.02.2023 r.

Grupa A 1 Gospodarz: XXIII 
LO (ul. I. Krasickiego 10)
Termin: 14.02.2023r. (wtorek) 
godz. 9.00
    1. XXIII LO
    2. XIX LO
    3. VIII LO
Grupa A 2 Gospodarz: XXI 
LO (Hala Miejska ul. Koło-
brzeska 61)
Termin: 14.02.2023 r. (wto-
rek) godz. 9.00
    1. XXI LO
    2. CKZiU nr 2
    3. IX LO
Grupa B 1 Gospodarz: IV 
LO (ul. Na Zaspę 31 A)
    1. IV LO
    2. ZSK Wizerunku
    3. III LO
Grupa B2 Gospodarz: XXIV 
LO (ul. Wodnika 57)
Termin: 15.02.2023 r. (środa) 

godz. 9.00
    1. XXIV LO
    2. II LO
    3. I LO
    4. GLA
Grupa C 1 Gospodarz: XX 
LO (ul. Dobrowolskiego 6)
Termin: 15.02.2023r. (środa) 
godz 9.00
    1. XX LO
    2. SEH
    3. V LO
Grupa C 2 Gospodarz: XX 
LO (ul. Dobrowolskiego 6)
Termin: 15.02.2023r. (środa) 
godz 9.00
    1. XV LO
    2. PSB
    3. ULO

Podział na grupy w eli-
minacjach siatkówki 
chłopców w Licealiadzie

W dwóch podgrupach np. 
A1 i A2 rywalizacja toczy się 
systemem „każdy z każdym”, 
następnie dwie najlepsze dru-
żyny (z zaliczeniem meczu 
z podgrupy) grają z dwiema 
najlepszymi drużynami z dru-
giej podgrupy. Do ½ awans z 
każdej grupy uzyskają dwie 
najlepsze drużyny. Mecze w 
przypadku dwóch boisk w sali 
można rozegrać jednego dnia, 
lub rozłożyć na dwa dni. De-

cyzję podejmuje Szkoła Or-
ganizująca zawody i podaje 
zainteresowanym szkołom i 
koordynatorowi.

W ½ drużyny zostaną roz-
losowane z uwzględnieniem 
wyników ubiegłorocznej ry-
walizacji do dwóch grup D i 
E i system dalszych rozgry-
wek identyczny jak w elimi-
nacjach.

Termin rozegrania zawo-
dów: 13 – 16.02.2023 r.

Grupa A 1 Gospodarz: IV 
LO (ul. Na Zaspę 31 A)
    1. IV LO
    2. ZSK Wizerunku

    3. GLA
Grupa A 2 Gospodarz: 
XXIV LO (ul. Wodnika 57)
Termin: 14.02.2023r. (wtorek) 
godz.9.00
    1. IX LO
    2. PSB
    3. ULO
Grupa B 1 Gospodarz: XXI 
LO (Hala Miejska ul. Koło-
brzeska 61) 
Termin: 15.02.2023 r (środa) 
godz. 11.30
    1. XXI LO
    2. V LO
    3. I LO
Grupa B2 Gospodarz: XXI 
LO (Hala Miejska ul. Koło-
brzeska 61) IV LO

Termin: 15.02.2023 r (środa) 
godz. 11.30
    1. SEH
    2. XIX LO
    3. ZS Łączności
Grupa C 1 Gospodarz: XX 
LO (ul. Dobrowolskiego 6)
Termin: 14.02.2023r. (wtorek) 
godz.9.00
    1. XX LO
    2. III LO
    3. CKZiU nr 2
Grupa C 2 Gospodarz: XX 
LO (ul. Dobrowolskiego 6)
Termin: 14.02.2023r. (wtorek) 
godz.9.00
    1. II LO
    2. XV LO
    3. Spartakus
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